
z KRAKOWA D N IA  18 STYCZNIA 1826 ROKU w e  ŚRODĘ.

— Z Krakowa. —

Na iedynastym Posiedzeniu Seymu 
Ezeczy-pospolitey Krakowskiey dnia IŻ 
Grudnia 1825 r.

Marszałek Seymu przymawiaiąc się do 
obiawionych na zeszłym Posiedzeniu prze­
szkód pociągających konieczności przedłuże­
nia terminu prekluzyinego produkcyi tytu­
łów  i praw rzeczowych przy agituiącey się 
regulacj i hipotek, do powodów które wstrzy­
mywały tę ważną prace doda ł: iż rozmaitość 
Aktów publicznych z poprzedzających Rzą 
dów przeszło 30 gatonków ksiąg od początku 
15 Wieku zaymuiąc, gdy te księgi nie są 
indexowane, utrudzało kw erendę, a lubo 
Ges. Kroi. Rząd Austryacki zaymował się 
przez lat trzy konsygnncyą funduszów , te 
iednak tylko co do funduszów duchownych 
zostawszy uzupełnione , hyły skazówką do 
produkcyi zapisów , fundusze iednak innych 
•Instytutów pobożnych , Akadem ii, i Miasta 
Krakowa niebyły konsygnowane , tytuły tych­
że zaginęły, pozostał tylko ślad onychźe na­
leżności lecz bez wyrażenia Akt i feryi z 
których natraficby można na wyszukanie ty­
tułu w księgach n ie in dęxow an ych S en a^

Rządzący zaradzaiąc potrzebie zebrania tytu­
łów gruntuiących prawa Jnstytutom poboż­
nym , Akademii i Miastu Kraków służące , 
przyiął Kwerendarzy, którzy gorliwie zay- 
rnuiąc się poruczonem dziełem natrafiły na 
dalsze trudności w potrzebie decyfrowania 
Przywilejów z dawnych wieków nieczytelnie 
pisanych, a nadewszystko zapisy odnoszące 
się do nieruchomości pod róźuemi dawnemi 
Nomenklaturami, iako z czasów w których 
nie było zwyczaju numerować Doinow , ule­
gały potrzebie śledzenia mieyscowosci , te 
przeto iawne przeszkody przy nadarzoney w 
teyże samey epoce regulacyi hipotek w Kró- 
1  stwie Polskiem, w którem także liczne ma- 
ią prawa rzeczowe tuteysze Jnstytuta i ' Aka- 
demiia, pomnażaiąc prace Komitetu przez 
Senat wyznaczonego, usprawiedliwiają po­
trzebę projektowanego przez Senat przedłu­
żenia terminu produkcyi.

Reprezentant Assessór Seymu Florkie- 
wicz w zaprowadzeniu Kwerendy datknych- 
zapisów z doświadczenia znayiłuiąc zatrudnie­
nie i niepotrzebne koszta dla Obywateli Kra­
ju , częstokroć obciążanych zapisami zniesio- 
n em i, uznawał niepotrzebę takowey Kweren­
dy, zwłaszcza, ze są przygotowane Konsy-



głi tcye funduszów, zaprowadzenie zaś Kwe- 
rendarzy obciąża podwóynie Obywateli Kraju, 
którzy ponosząc z ogólney Massy koszt o- 
nychże, przymuszeni se oddzielnie ptacić 
Kwerendy na odparcie poizuknyąń zniesio­
nych zapisów.

Marszałek Seymu oznaymił /  iź K w eren- 
darze przez Senat u życi, niemalże żadnych 
stosunków z Obywatelami, śledzi tylko fun­
dusze publiczne.

Reprezentant Assessór Ser mu Florkie- 
wicz przeciwifc się potrzebie .Kwerend wno­
sił ( iź z Tabel za zeszłego Rzjidu sporządzo­
nych fundusze publiczne są obiawionę, nowe 
zaś Kwerenuy odnosząc się do zniesionych 
lub zaspokojonych zapisów nieprzynoszą źa- 
djrey korzyści.

Marszałek Seymu wyraził 5 iź Tabelle 
z zeszłego Rządu są tylko sporządzone co do 
funduszów duchownych, co zaś do funduszów 
Miasta i Akademii zebranie zapisów z koijfje- 
cżnóści wynika , i nie obciąża Obywateli * ile 
eo do nadarzających się nowych fupdtiszów 
Obywatele maiąe wolpą obronę, zyskuią z 
łatwością uwolnienia,

Reprezentant Czapski wchodzie w  myśl 
Reprezentanta Floikiewicza popierał łatwość 
w produkcyi rzeczywistych naleźytości fun­
duszom ych , zwłaszcza, źe regułacyą hipotek 
uprzedzała czynność indeyowania Ąktów z 
funduszem sześpiu tysięcy zło; po}:.

Marszałek Seymu tłomącząc czynności 
Kommissyi przez Reprezentanta Czapskiego 
podniusiouey, oznaymił; iż Kommisęya ta 
przeznaczoną będąc 4 ° ipJexowan}a Ksiąg 
dawnych Akt hipotecznych postąpiła % korzy­
ścią ty swey pracy przerwany zostawszy ie- 
dynie % gwałtowney potrzeby zaięcia się sąmą 
Kwerendy zapisów z powodu nastąpioney re- 
gulacyi hipotek W Królestwie . f o l  ?kijn , gdy 
ńastępąię

Reprezentant Czapski uznawał koszt 
fjommissyi wniesioney bez użytku dla K raiu. 

Marszałek Seymu oznajm ił: iź stopnio­
we zaindexowanie Ksiyg, o ile dało uprze­
dzić zaprowadzone prawo regulacyi hipotek, 
dostarczyło Korzyści w ułatwieniu z pewney 
epoki Kwerend tak dla Obywateli iak i Rzy- 
du krajowego.

Reprezentant Afsefsor Seymu Soczyński 
maiac na uw dze trudności wynikaiyce dla 
Obywateli z produkcyi nowych zapisów przez 
komitet Senacki, uczynił wniosek ażeby ten­
że komitet zarazem zaymował się przez swych 
Kwerendarzy wyszukiwaniem, czyli te zapisy 
zostały zniesipnemi, ile że doświadczenia 
wskazało iź na irnvm  Domie są zapisy a 
zkyd inyó procent pobierany.

Marszałek Seymu oświadczył: iż gdy 
ciężar dowodu zostaieprzy twierdzącym, prze­
to. dostateczna pozostałe rękoyniia dla Oby­
wateli , iź nic b“ z dowodu na korzyść Insty­
tutów lub Skarbu żądanem nie będzie.

Idy odezwały się głosy Reprezentan­
tów zą przedstawieniem Rządząoemu Senato­
wi wniesienia Reprezentanta Afseftora Sey- 
mu Soczyńskiego—  prz :to

Izba Prawodawcza za złożeniem wniosku 
na piśmie postanowiła te a przestać( hządzą- 
pemu Senatowi,

W  cialszyjn porządku działań Seym u, 
Sekretarz Seymowy . czytał nadeszło Z Seną- 
tu odpowiedzi.

1. Na prośbę Fam ■ Wasilewskiej' W do­
wy po KaSsyerze Akademickim pozostałey o 
wyznaczenie iey pensy i yd ow iey , Senat Rzą­
dzący oznaymił; iż Wielka Rada Uniwersy­
tetu spowodowaną iedynię uwag? na przykry 
stan po lostałey familii zmarłego Kassyęrą A- 
kadeinickiegc przyznała iey wsparcie na raz 
leden , iakiegc stan Kasśy Akademickiej do- - 
Zwalał, Rząd zaś z swey strony w yć,ziele-
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iuu iey na pewny czas bezpłatnego mieszka­
nia i  prżypadaiącego- Mężowi iey opału, przy­
łożył się'*do osłodzenia ile można pierwszych' 
przynaymniey eh wił tego przykrego stanu , 
z tem wszystkiem nie może bydź tego zda­
n ia , ażeby służba łat czterech niezupełnych, 
Jakkolwiek cnotliwie sprawowana, nadawała 
prawo do utrzymania kosztem publicznym 
całey zmarłego familii przez resztę życia , 
tem zaś więcey wrazie gdzie niedostateczność 
funduszów zniewala go do odmawiania podo- 
bnegoż dobrodzieystwa takiem nawet osobom, 
które by się słusznie do przepisów Statutu A- 
kademickiego odwoływać mogły.

2. Na prożbę Pani Sawiczewskiey W do­
wy po zmarłym Professorze Farmacyi o wy­
znaczenie iey pensyi Wdowiey r Senat oświad­
czył : iź spowodowany podobnąz proźbą w 
prost do siebie podaną. wezwał Wielką Radę 
Uniwersytetu, ażeby gdy właściwy fundusz 
na ten cel przeznaczony zupełnie wyczerpa­
nym  został, zechciała wziąsć pod rozwagę 
czyliby fundusz oszczędności Akademickich 
po obliczeniu wydatków, iakie z niego zaspo- 
koićhy należało, nie wskazał iakowey ilości 
do udzielenia z niey iakowego prosząeey 
Wdowie wsparcia?- Co laki skutek odbierze, 
o tem Pani Sawiczewska wczasie swoim za­
wiadomiony będzie.

3. Na wniesienie Reprezentanta Gminy 
I, Miasta Krakowa Imieniem kongregacyi 
Kupieckiey,- o przyspieszenie rozwinięcia Pra­
wa o wolności handlu , Senat Rządzący o- 
fwiadczył: iż wprawdzie rozwinięcie Prawa 
Seymowego w przedmiocie wolności handlu 
uchwalonego, wymagaiąc porównywania i 
godzeniu wielu stosunków musiało bydź nie 
co przecipgnionym, z tem wszystkiem, źe iuż 
test na ukończeniu, wkrótce zatem Senatowi

zatwierdzenia przedstawionym będzie.

Gdy Reprezentant Assessór Seymu So­
czyński , ząźądał Kommunikacyi odpowiedzi. 
Senatu na wniesienie r Jego w matę ty  i ro­
zwinięcia handlu.

Izba przeto Prawodawcza żądany udział 
w odpisie postanowiła.

Reprezen: Czapski z powodu wyrażenia w 
Obrazie stanu Krain Tytule, Stan Instytutów 
Religyinych ”  że do zaprojektowania: zmia­
ny dwóch nader ważnych Artykułów w Sta­
tucie o dziesięcinach z mocy Upoważnienia 
od Nayiaśnieyszych Opiekuńczych Dworów 
uzyskanego poczynię się maiącey, wyznaczo­
ny iest Komitet który u trafiwszy wszczęśli- 
wy środek, iżby i prawa Beneficyanta i obo­
wiązki dziesięcinę składaiącego pogodzonem 
zostały, przedstawi dzieło swoie pod ostate-i 
ezną deliberaeyią Senatu —  przedstawił s 
iź przemiana Dziesięciny wytyczney na pie­
niężną lub ziarnową od Nayiaśniey szych Pro­
tektorów Statutem roku 1816 dnia 21 Maia 
ustanowiona, za potrzebną dla kraiu całego, 
i pojedynczych W łaścicieli uznana , miała 
zapewnić niezaprzeczone Praw o, i wykona­
nie iego w uiszczeniu Dziesięcin między da- 
iącemi a odbieraiącemi, z tem wszystkiem 
przemiana ta dla zaszłych przeszkód, ani da- 
ley postępuie, ani też nowego Prawa, ieźeli 
laki z odmianą ma nastąpić doczekać się nie­
można, tem czasem zaś Posiadacze gruntów 
Dziesięcinom podległych, i  Posiadacze Du­
chowni Dziesięcin nawet i sam Skarb publi­
czny maiący w wielu Wsiach do Dziesięcin 
prawo w zaległości , a czasem w spory o 
Dziesięciny zachodzą, które zaległości naraa 
kiedy wymagane , mogłyby zniszczyć Kon- 
trybuentów, zwłaszcza że Dziennik Rządo­
wy Nro 25 roku 1817 Dziesiędn skarbo­
wych naywięcey od Gromad należących w 
liczbie trzydzieści dwie wyszczególnił, uczy­
n ił przeto Mówca wniosek, ażeby Izba Pr*

) ? (



wodawcZa raczyła wstawić się do Senatu 
Rzjidz^cego za Właścicielami ziemi (ieźelj 
Statut o Dziesięcinach z roku 1816go u- 
trzymanym hydź nie m oże) ażeby Komitet 
swóy proiekt dziesięcin ukończył, i Senato­
wi Rzędzrcemi. do zatwierdzenia wcześr.iey 
przesłał, tak ż b y  z początkiem Wiorny, gdzie 
wymiary gruntów w dobrach wielu s§. przy­
gotowane , przemiany Dziesięcin nrzed Świę­
tem S. Jakóba, czyli przed zbiorami z pól , 
podług dawnych zasad ukończonemi zo- 
stąły.

Marszałek Seymu oznaym ił: iź Senat 
Rzgdzgcy ukończył iuź dzieło pożądane w 
materyi Dziesięcin , iedynie tylko na prze­
łożenie Delegowanego z Kapituły Senatora 
wykonanie" zostaie zawieszonym, radząc aże­
by uwagi Reprezentanta Czapskiego iako 
zmierzaigce do^dobra publicznego przesłane 
były Senatowi.

Izba Prawodawcza postanowiła przeto 
Wniosek Reprezentanta Gzaoskiego przesłać 
Senatowi.

Reprezentant Assessor Seymu Soczyński 
cbciał bydź obiaśnionym, czyli Reprezentant 
Czapski ma więcey uwag nad Obrazem Sta­
nu kraiu , do którego Obrazu z swey strony 
ma zamiar przymówienia się,

Reprezentant Czapski oświadczył, iź 
późniey przedstawi dalsze uwag; nad Gara­
żem Stanu kram.

Reprezentant Kryspm Hr Żeliński zło­
ży ł t> :pśbe Pana Syolken Strażnika Lasów 
.Narodowych Obrębu Czernichów 0 podwyż­
szenie pensyi, prośbę tę pdęsłan" do Senatu

Reprezentant Y . Łancuęki przedstawił 
prośbę ptzełożoney Konwentu Panien Franci­
szkanek przy kościele S Andrzeia o wyzna­
czenie stałego funluszu na wynadgrodzenie 
Katechety i Guwernantek do szkoły dla. Pa­
nien Świeckich przy tymże Konwencie posta- 
uowioney.

Gdy względnie przesłania tey ' Prośby 
Senatowi zaszły z iedney strony uwagi, iż­
by Zgromadzenie przez swych Członków za- 
dosyć czyniło przyiętym obowiązkom nau­
czania Panien edukuięcych się, z drugiey stro­
ny , źędano ażeby przedm ot prośoy wzwi^z- 
ku będęo z uwagami co do szkół początko­
wych Senatowi przesłanemi, .podobnież był 
udzielony Senatowi, przystąpiono dc sekre­
tnego kreskowania, i przez skutek większo­
ści dziewiętnastu głosów przeciwko dziesięciu 
postanowiono: iż prośba nie kwalifikuie się 
do przesiania Senatowi. ■ ,

Reprezentant Assessor Seymu Soczyński 
złożył prośbę .prZełożoney Konwentu Panien 
Franciszkanek przy kościele S. Andrzeia1 o 

redukcyft podatku dymowego.
i* ^

Prośbę tę postanowiono przesłać Sena­
towi , poczem

Marszałek Seymu dla . zachodzących 
Świat odroczył Posiedzenie do dnia 27 G m - 

r. b. na godziny lOt§ rannę.

Leon Chutalibogowsk1 
Sekretarz Seymowy.



W I E R S Z

N a  Z g o n  N a y i a ś n i e y s z e g o

A L E S A N D R A  I.
C e s a r z a  W s z e c h  R o s s y y  9 K r ó l a  P o l s k i e g o .  

P r z e z  J o z e f a  K u r z e w s k i e g o .

Tysiąc g ru zów , w grózy  ileci ,
Czasu lotne skrzydło trzaśnie '
Pożar światów nam p rzyśw ieci,
Nim p o  T O B IE  żal w  nas zgaśnie
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Jakiż to smutek ziemię okrywa,
Czemuż wesołość przerwana,
Jakaż się żałość wre mnie odzywa,
Ponurość nigdy mi znana —

lak by każdemu wierne kochanie , 
Przedmiot westchnienia iedyny,
Dało ostatnie swe pożegnanie ,
Idćtc w podziemne krainy —■

Nawet Ci których szczęście ozdoby,
I pomyślność z przeznaczenia,
Nagle okryci grubę żałobę,
Wydaię ciężkie westchnienia —

Liczni nędzarze , ubogie wdowy ,
Oni szczególniey dziś p łaczę,
Właśnie iak gdyby dzień pogrzebowy, 
Obchodzę wszyscy z rozpaczę —

Dzisiay i słońce blado wybiega,
I naturę smutek kryie ,
Cóż to ia słyszę? głos się rozlega,
,, Drogi nasz Oyciec nie źyie —

On iuż nie iy ie  ! okrutny losie ,
Ty nam wydarłeś wiek zloty,
Słyszycie łkania , ten ięk w odgłosie , ^
Który wydaię sieroty —



Qwielki BOŻE c mruż .na chwil? ,
T o szczęście nam tylko dałeś ,
Czemuż dobroci wlałeś MU ty le ,
A h  czernusz nam Go zabrałeś —>

Czyliź dla tego istniał męż dzie ln y ,
Na wielkim świata przeztw-orze,
B j s: ? przekonał każdy śniieSWlny ,
Ze Bóstwem człowiek bydź możr —

Ż e jeden rzgdzjw; tylu tra iam i,
I  różnego ludu; sts .tent ,
Każdy zgon Jego obleie łzam i, 
każdemu był C ycem , panom —-

Czyliż; dla tegu nam nieszczęśliwym,, 
Tyle swey wylał opieki*,
By wyrzekł Polak z  żalem prawdziwym, 
Zgasnę! nam Oyciec na wieki —

W y czttłe serca ćo w iedney dobie ;
Pógrężył w smutku żal bratm ;
K lęknijcie wszyscy przy zimyn. g ro b ie —*
Oto głos Jego ostatni.

„  la  com was kochał, wy dzieci laoie--r 
„  Kiedy opuście was m uszę,
„  Zanieście m odły w Niebios podwoifc —  

By ChTystus przyięł-m ę duszę —

Jak lube słońce prżez nagłe słoty ,
Wszedłszy pod chmury zagadnie ,
Tak nam diał poznać swoie pieszczoty ,
I  on  nam zniknęł tak właśnie —

Matko , ty iesteś w równym nam staniej 
Widzisz twe dzifeei u łona,
Przerwyi! ach przerwy! żałosne łkanie ? 
Nie zostaniesz, opuszczona —

"Tern BO G co rzędzi na ziemi- Niebie,,
Co go wielbi każda strona „
T en  co nam- Oyca , zabrał do siebie,
Ba innego Opiekona

Ten r fermie czu ły ,: razem wspaniały^ 
Podzieli z nami tę stratę,
Widząc w ż-rłości charakter stały.,
Wesprze  ̂ięrnego Sarmatę
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Mr..e Jtiedy tylko z biednym oraczem , 
Niedola, smutek okryie,
Spoyrzemy w górę wyrzekłszy z p łaczem , 
,, Drog» nasz Oyciec niezyie !! '!!

Z  Warszawy rf. 9 Styczn'a.'

’  I m i e n i u  N i o y t a ś n i e y s z e g o  
A I E X A ! H ) U  I. 

C e s a r z a  W s z e c h  R o s s y y  , K r ó l a  
POLSKIEGO Sc • 8u 

JtW ZF. N A M IE S T M iK  K R Ó L E W S K I 
cc R a d z i e  S t => rj u.

Chcąc ile możności ułatwić pierwiastko- 
regulac-.ią nowey hipoteki tych nierucho­

mości , dc których Praw o Seymowe o hipo­
tekach z dnia 14/26 K w ietnia 1818 dotąa nie 
rozciągało ąię , a do których nowey regulaęyi 
art< 11 i 22 uchwalonego na Seymie tegoro­
cznym Pra a z dnia 1J 13 czerwca r. b. o 
przywilejach i hipotekach, sfrnuy interesso- 
wane przypuszcza, na przedstawienie Kon?- 
,missvi Kządowe-y Sprawiedliwości, postano­
wiliśmy i  sta nowi emy :

Artykuł 1. Uwolnienie od wszelkich o- 
płat dla Skarbu publicznego udzielone Posta­
nowieniem Naszem z dnia 10 Lipca 1819 ro­
ku dla czynności pierwiastkowey regulacyi 
■tołksności Ziemskich i Miast Wojewódzkich 
3 dla stosui^crch się do nich decyzyi Zwie­
rzchności hipotecznych, rozciągamy piniey- 
®zem tak do czynności pierw;iastkowey regu- 
iacyi nowey hipoteki nieruchomości powyźey 
łia wstępie wspomnionych iak i do wszelkich 
de-yzyi Sądów Pokoiu i iko zwierzchności hi- 
poteczney dotyczących nowey tychże hipotek 
r( g.ulacyi.

Aft; 2. Obwieszczenia publiczne o na­
stąpić maiącey pierwiastkowey regułacyi- 
pzczególnych nieruchomości , i a kie takową 
poprzedzić i przez Sąd Jmkoiu właściwy wy­

dawane bydź pow inny, na wezwanie tegóś 
Sądu , ogłoszone będą raz iędęn i bezpłatnie 
w Monitorze Warszawskim- - Redakcyia w 
dowód nastąpionego ogłoszenia, cxemplarz 
Monitora, w  którym taKOwe nastąpiło, rów­
nież bezpłatnie właściwemu Sądowi Pokoiu 
odesłać będzie obowiązaną.

Art 3. Korrespondency*ę między Sąda­
mi Pokoiu a Redakcyią Monitora z tego po­
wodu wynikaiące, wolne będą od opłaty por- 
toryi pod rubryką: Interes Rządowy.

Wykcnańie niniejszego Postanowienia , 
które w dzienniku Praw ogłoszonem bydź 
m a, Kommissyiom Rządowym w czen dó 
którey należy, polecamy.

Działo się- vv Warszawie na posiedzeniu 
, Rady Administracyyney dnia 20go Grudnia 
• 1.825 r. ■ (podpisano) Zaiąezek.

•Minister Sprawiedliwości:
(podpisano) ly .  Sobolewski,

Radca Sekretarz Stanu, Jenerał Brygady 
(podpisano) Kcssecki.

Z Pnersbur a rf. 12 Grudnia rf, K.

(  Z Kuryiera Litewskiego.)

; W  Gązecie Handlowey czytamy : ” Pro- 
wincyie Litewskie, tudzież Inflanty, Estóni- 
ia i Kurlandyia-, należą do tych części roz­
ległego Państwa Rossyskiego , które niebyły 
jeszcze zwiedzianerhi we względzie geogno- 
stycznym. Przeszłego lata Zrobiono tego 
początek, » w liastępnem znowu je roboty 
będą przedłużane- pw ay urzędnicy górnic­
tw a, razem z F tlm anem  Dyrektorem 
jeneralnym górnictwa królestwa ^niskiego , 
j obywatelem Litewskim F, Karnerjunkretn



Laehnickitti, obiechali iuż znaczną część tych 
prowincyy. Głównym celem ich śledzeń by­
ło  wyszukanie soli i różnych minerałów, i 
chociaż ieszcze znakomitych nie otrzymano 
odkryć, prócz żelaza , ale we względzie na­
ukowym zebrano rzeczy wcale godne uwagi 
Dalą one nowe poięcia o formacyi tego roz­
ległego , większą częścią w równinach poło­
żonego kraiu i przyległych prowincyy: i mo­
że się okazać, źe iest podobieństwo z Fin- 
landyią i Skaniią. Dla systematów geogno- 

' stycznych, .  szczegółowe opisy równin półno­
cno-wschodnich do pasma Uralu, powinny 
bydź tein większey wagi, że badacze dotąd 
naymniey .m ieli sposobności ie poznać. O 
wypadkach tego rozległego śledzenia górni­
czego , dla wiadomości powszechney publi­
czności będą umieszczone doniesienia w 
Dzienniku Górniczym , wydawanym przez 
Departament Górnictwa i robót solnych. Tu 
zaś nie sądźiemy rzeczą mniey właściwą u- 
m ieścic 1 krótkie doniesienie , dla ścisłego 
związku rzeczy tey z handlem i fabrykami.,,

Z  *Wiednia A 30 Grudnia.

N. Cesarz Jmć przesłał naśtępuiące pi- 
smb do Xiąźęcia Hohenzollern, Jenerała ia- 
zdy, Prezesa nadworney Rady woienney : 

Kochany Xiqże Hohenzollern'.
,, Na trwałą pamiątkę związku ścisłey 

przyiaźni, który istniał między mną i zmar­
łym  Cesarzem Rośsyyskim, i którego skut­
k i tak zbawienne łączą się z naywiększemi 
na świecie wypadkami póżnieyszege czasu, 
chcę: naprzód, aby pułk , który nosi imie 

1 zmarłego Cesarza, zatrzymał ie na zawsze ; 
powtóre, aby w ciągu nakazaney pięcioty- 
godniowey żałoby przywiązano krepę do cho­
rągwi tegoż pułkuj potrzecie, aby podczas 
żałobnego nabożeństwa > maiącego się iutro 
odprawie , oddział grenadyerów tego półku

wystąpił przed kaplicą posselstwa Rossyyskie- 
g9 , i aby officerowie mieli przewiązaną kre­
pę. Masz WPan wydać rozkazy stosowne do
tego rozporządzenia. —  W  Wiedniu d, 29 
Grudnia 1825 roku. „  ,

(podpisano) Franciszek 
Dziś p.rzed południem odprawiło się w 

Kaplicy poselstwa Cesarsko - Rossyyskiego u- 
roczyste żałobne nabożeństwo za zmarłego 
N. Cesarza Alexandra. Znaydowali się na 
n iem : Xiąźę Metternich , Kanclerz D om u,
Dworu i stanu ,• członkowie ciała dyploma­
tycznego, Cesarsko-Królewscy Ministrowie i 
urzędnicy Dworscy. —  Oddział grenadyerów 
pułku Cesarza Alexandra , wystąpił przed 
kaplicą poselstwa, a officerowie mieli prze­
wiązaną krepę.

Z Berlina d. 31 Grudnia.

Dnia 23 b. m. odprawiła się w Postda' 
mie rozrzewniająca uroczystość. Pułk gre- 
nadyierów N. Cesarza Alexandra otrzymał 
od Króla pozwolenie, aby m ógł obchodzić 
żałobną uroczystość • na pamiątkę wspomnio- 
nego N. Cesarza , Naydostoynieyszego swego 
Szefa. Monarcha nietylko przychylił się do 
tey prośby, lećz nawet wydał potrzebne 
rozkazy , aby uroczystość ta odbyła się w  
sposobie godnym i bufluiącym. Pułk A le- 
xandra, stoiący na Osadzie w Berlinie, udał 
się do Potsdamu i żałobna uroczystość od­
prawiła się w tym samym Kościele , wt któ­
rym Monarcha ten niegdyś przy trumnie 
Fryderyka Wielkiego zawar z naszym Kró­
lem związek stałey przyiaźni, i w którym 
zawieszone są trofea woyny oswobodziciel- 
skiey , iako to mnóstwo orłów Francuzkich 
i t* d. Gdy pułk maiąc chorągwie i bębny 
przewiązane krepą, bez muzyki przeciągnął 
przed Królem , udała się parada do Kościoła 
osady , gdzie byli wszascy officerowie osa­
dy Berlińskiey. Biskup Eilert odmówił mo­
dlitwy przy ołtarzu- a Kapelan woyskowy 
Offelmejer miał kazanie, w którem wspo­
mniał o przyiaźni Cesarza z Monarchą na­
szym , a potem o stosunkach pułku , który 
niegdyś zmarły Cesarz prowadził w Paryżu 
osobiście przed innemi dostoynemi Sprzy­
mierzeńcami , i okazał mu rozmaite wzglę­
dy. Tego dnia był u Króla i!mci obiad fa- 
m iliyny, :na który tylko Feldmarszałek, Hra­
bia Gneisenau, wezwany został.



x K R A K O W A  d n ia  18 STYCZNIA 1826 ROKU w e  SKODĘ.

—  Z Krakowa. —

TOWARZYSTWO DOBROCZYNNOŚCI 
Wolnego Miasta Krakowa.

Wspieranie ubogich bliźnich przez po­
deszły wiek lub kalectwo niedołężnych było 
głównym przedmiotem założenia Towarzy­
stwa naszego. W  tym chlubnym zawodzie 
Towarzystwo Dobroczynności iuź od ośmiu 
lat postępując, przy troskliwey Opiece Rzą- 
d u , i  wspaniałey szczodrobliwości Sząno- 
wney Publiczności , znayduie- z uniesieniem 
dążność dp ustalenia i ukształcenia przytuł­
ku cierpiącey ludzkości poświęconego. A gdy 
terażnieysza pora czasu do pomnożenia do­
chodów na wsparcie Ubóstwa nastręcza srzod- 
k i , mocą których dobrowolne Ofiary z uprzy- 
iemnieniem zabawy połączać się daią, prze­
to Towarzystwo Dobroczynności ma honór 
Szanowną Publiczność uwiadomić, iż w po­
czątkach '/.bliźniącego się wielkiego Postu, 
zwykłym w poprzedzających latach sposobem, 
ciągniona będzie na korzyść ubogich pod 0 - 
pieką Towarzystwa zostaiącychLotterya z fan­
tów składająca się, do których zlierania, a 
następnie do JW. z Hr. Wodzickich Hrabiny 
Małachowskiey Prezesowey Towarzystwa skła­
dania, uproszone są Szanowne Dattiyiakoto:

JOO. JW W , W W ,
1. Prezesowa Senatu Rządz: Hr. Wodzicka.
2. Z Xiąźąt Czartoryskich X.ięźna Lubt- 

mirska.
3. Z Xiążąt Czartoryskich Hr. Potocka. —

z Hr. Branickich Hr. Potocka.
4. Senatorowa Hr. Grodzicka.
5. Senatorowa Hoszowska.
6. Senatorowa Kucieńska.
7. z Hr. Łubieńskich.Skarżeńska.
8. Wincentowa Gostkowska.
9. Hr. Ledochowska.

ID. z Kalinowskich Hr. Russocka.
11. Straszewska.
12. Florki ewiczowa. .
13. Likowa.
14. z Wiktorów Krzyżanowska.
15. Steinkelerowa.
16. z Maynonich Mączeńska.
17. Olearska.
18. Wincentowa Kirclimayerowa.
19. z Mączeńskich Bugayska.
20. Pszczółkowska.
21. Piechocka.

Dzień ciągnienia tey Lotteryi będzie 
późniey przez Gazety, i Affisze ogłoszorrt . 

Uchwalono na posiedzeniu Tow: Debr 
w Krakowie dnia 8 Stycznia 1826 roku*



7o —

Oii granic Tureckich d 17 Grudnia.

List z Zante pod d. 16 Listopada do­
nosi : —  Osada Missolungi, wiedząc , iź 
zbliża się chwila uderzenia na nią od lądu i 
m orza , postanowiła zginać lub zwyciężyć, 
i z uroczystością religiyną i woyskową poże­
gnała się ze światem. Po odprawionym prze­
glądzie całey osady, w czasie którego każdy 
dowódca uściskał swoich żołnierzy, Biskup 
pobłogosławił i pokropił święcona wodę cho­
rągwie , które Gubernator wieńcem laurowym 
ozdobił. Kazał potem Gubernator odesłać ca­
łe ?rchivum ze wszystkiemi kobietami, dzie- 

. ćm i i starcami na okręcie do Zante- Ileż 
łez wylano przy tern okropnem rozstaniu się. 
Wdowa po Marku Bozzarisie nie mogła się 
odłączyć z rodzinę swoią od starego swego wu" 
iaNothis, a ten starzec iakoby nadprzyrodzona 
istota , przechodził szeregi nieszczęśliwych ,
pocieszaiąc ich tem , iż świetne zwycięztwo 
przywoła ich wkrótce na brzegi Anatolii. 
Ż e  zaś dotąd wolny iest związek wodą i lą­
dem , przeto Carahiscos, Stourmaris i Żon- 
gos kazali sprowadzić do miasta liczne trzo­
dy i żywność wszelkiego gatunku. Wszę lzie 
pracuią około bateryy i szańców, a w zbro- 
iowni robią ładunki, O niczsm nie mówią . 
iak o zwycięztwie lub śmierci. Za kilku ta­
rasami , zasłonionemi tylko staremi palisad a- 
n j i , w twierdzy, do którey przez 9 miesięcy 
nieustannie strzelano , 3000 walecznych Gre- 
Jt&w oczekuie attaku przeszło 30,000 chciwych 
krwi Turków. Za 8  lub naywięęey 10 dni 
pokażą się nieprzyiaciele krzyża na tamecz- 
nem morzu, i hastąpi bitwę , o krórey nay- 
późnieysza potomność mówić będzie'

T , e a i  f  N a r o t ł o  w  y ,
Jutro wę Czwartek dnia 19 b. m ., daną 

będzie Wielka Traiedya w 5 aktach-, z nie­
mieckiego Barona de Sodeu przetłomaczona 
na ięzyk P o l s k i Ignez de Castro,

JP. Ręczyński Artysta drnmatyceny, bę 
dzje miał honor pelecic się łask.iwym wzglę­
dom Przepwietney Publiczności.

Dnia 16 f 17 Stycznia 1826 r. 
Cena Zbóż różnego gatunku na Targu 

w Krakowie sprzedawanych.
1 2 3 4

Korzec Zł. gr- Zł. gr- Zł. gr- Zł. g ^
—  Pszenicy 1 1 6 1 1 — 1 1 0 — 9 —
—  Żyta 7 1 0 7 — 6 15 6 —
— Jęczmienia 6 6 5 15 5 — 4 15
—  Owsa 4 6 4 — 3 24 — __
—  Jagieł 91 — 18 — 17 — — —
—  Grochu 6 —. 5 15 5 ■ — —
—  Rzepaku 14 — 13 — 1 2 15 1 2 —

W Gdańsku dnia 26 Grudnia. 
Łaszt 30 Korcy wynoszący. 

Pszenicy od Złp. 540 do 600.
Żyta —  —  318 —  330.
Jęczmienia —  —  270 -— 300.
Owsa —  —  130 —  2 1 0 .
Grochu —  —  270 —  304.

L O T E R Y I A  K R A IO W A .
W  173 Ciągnieniu dnia 18 Styżnia 1826 

"roku w przytomności osób od Rządu do te­
go Wyznaczonych , wyciągnięte z koła zosta­
ły  Numera następuiące :

7 1 . 3 o .  9 0 . 8 3 .  3 4 .
Przyszłe Ciągnienie 174 d. 25 Stycznia 

-r. b. przypada.

U w i a d o m i e n i e .
L o t t e r y y n k .

Z r z e c z e n ie  się p r z e d łu ż a  o c ią gn ie ­
nia L ottery i  nu dwie piękne Realności P ań­
s tw a Dubiecka  i W s i  Sliwnica

Pi *ea d hi e pi z * ię ic > u  k ie ta L< c- 
tervi« ud sw o jeg o  z»częc>a u Prżcs > it> 
tnev Publię Mieści en p >d . 'so.jf
D om  hurtów ny /.nalazi się w pi zyiem oein 
p o ło ż e n iu , 'ż  m oże o IstaoK od przedłu­
żon ego ciągnieni.! , 1 st.auw ni* do n*y*
w yŻ?ze?o  jeg o  Cesiirs; K m lew t Mci po- 
tw o  enia początku wo og łoszon y  ternu* 
d > ciągnie pi * , 7. odmiana tylko d w óch
d iwnlCl przedłużonych WygraOt n »d z ie ń  
1 6  Lutego 1 g z w y r  ź 'i:c  ■ nieodm iennie 
O tn a c/t c . ,

L (,tt«wv ia ta , i ak z. planu iey w idzieć 
ntozna , obcy mule u , 071 dubtze upósk-



Tlonych tr* ferów w  kwocie  4 10 ,0 14  Z R .  
»» W .  W .  pomiędzy Kcoremt enaydiuą się 
dwu na obie Rea ności , za których w y -  
kupoo ofi»rowana iest sum.na 200,000  
Z R .  w  W .  W .  to iest; za pierwszą  
i ; o , o o o ,  a z i  drui»ą 70,000 Z R  w W .  
W .  tudzież 1975 wyciągnąć się maisjcych 
traferów od 20 000 , 10,0 ,o , /ooo. 3<*<>o. 
100 >. 1000. fuo aż d,> nayniższey 7 i o Ści 
2z ZR -  W W -  W .  w kwocie  77 .323  Z K .  
w W .  W -  daley ar»4a przed i pocr.terów 
do rooo Z R .  w W .  W .  aż do t 9 ZR -  w  
W -  W .  w kwocie ę8-<̂ p6 Z R .  w  W  W .  
nukoniec 8052 w y g r y w - ń  w zlocie od 
loo. 50. 25. 4 aż i L)»ikuta • w kwocie  
9 4 , ® o f  Z R  w W  W -  kiore w ogóle sta 
n ow ią  summę 4 1 0 , - 2 4  Z R .  w W- W .  
Tek znaczna liczba craterów w stosunku

malcy Ilości losów , a których się cir L o t -  
tćryia składa,  zwię«sz» ten, bardziej  
podobieństwo w y g ra n e y ,  że niemal na 
każdy loty los przypada wygrana i  na­
wet  ieden los 22  razy wygrać nlóże.

Podpisany Dom hurtawtiy onarui*  
ieszcze n-dal biorąceni razem za gotową  
zapłatą io czarnych losów 1 ty ,gr*tyso« 
w y  , który pewnie przynaynjniey Dbka*  
ca w  złoc.e wygrać  musi,  ppki niewiel ­
ka iuż ich liczba rozebraną nie bęlzie.

Los kosztu:e 10 Z R .  w  W . W .
W  Wiedniu dnia, 7 Listopada i &2f .

A • C. Schram .

W  Krakowie doSt»ć można losów oa 
tę Lotteryią w Handlu JP.  Antoniego  
Holzel.

' -  1 1 iśiim
D O N I E S I E N I A .

Pisarz Trybunatu I. Instancyi W . M. Krakowa i Jego Okręgu. Poddie do publicznej 
wiadomości , iż  Pan Woyciech Alexander dwoyga imion Skorczyński Komornik przy Sadach 
tutejszych uskutecznił W dniu 20 Sierpnia 1825 zaięcie Kamienicy naioźhey w Krakowie 
yv Gminie IV pod L. 434 przy ulicy Siakovyskiey frontem z drugą Kamienicę do SS. Suk- 
cessorów Stefańskich nąleźąęą z iedney ,, a Ur. Pawłetir Hendzlik z drugiej strony graniczą­
c e j  Jana Stefańskiego Oyca Opiekuna małoletnich Jana Teodozyi i Michała Stefańskich wła- 
sney, a to na satyswakcyią Summy 10 0 0  Zł. Ryńs: z prowiżyią po 5/100 tv Szeyńach od 
daty ostatniego Kwitu rachować się winną w stósowney Ewaluacyi oraz kosztów sądo­
wych i edukcyinych Wyrokami Trybunału I, Instancyi.zaocznym dd. 3 Lutego i. ocznym 
dd. 13 Maia 1825 r. zapadłeini zasadzonych na rzecz P. Antoniego Kasparek tako Opiekuńa 
małoletnich Maxymiliiana Józefa Stanisława Franciszka pozostałych , w Krakowie przy uli­
cy Szerokiey pod L. 78 obrane za mieszkanie maiącego. Protokół zaięcia tey Kamienicy 
PP. Janowi Płoczyńskieinu i Janowi Stefańskiemu dnia 20 Września 1825 'r. prawnie wrę­
czonym i tenże VoI: 7 Xięgi Intabulacyi i Extabulacyi aktów hipoteki W . M. Krakowa z 

•Okręgiem dnia 10 Października 1825 na kar: 330 Nro 536 wpisanym został, sprzedarz tay 
Kamienicy popierać będzie P. Felix Słotwiński O. P. D. Adwokat przy Sadach tuteyszyćh 
w Krakowie przy ulicy S/erokiey pod L. 78 zamieszkałej. Warunki Licytacyi Wyrokami 
Trybuuołu dd. 15 Listopada 1825 zatwierdzone są następuiące :

1. Chęć licytowania ma ący 1/10  część Summy szacuilkowey, iako Vadium z łoży , ód
którego iedynie P. Antoni Kasparek iako Opiekun małoletnich Maxymiliana Jó- 
z.'-\ Stanisława Franciszka i Nrpomocyny po ś. p, Janie Nepomucynie Tschernek 
pozostałych wolnym iest.

2 . Nabywca obowiązanym iest zapłacić wszelkie koszta exekucyyne , i popierania licy­
tacyi do rąk Adwokata popierającego licytacyią, a to natychmiast po wręczeniu 
W y r o k u  przysądzającego też koszta.

3. W inien będzie zapłacić takie podatki zaległe , ieźeliby się iakie okazały,
4. Summy Widerkaufowe , iako to dla Oyców Augustyianów 400 Zip. dla X X . Mansy-

anarzów Kościoła Archiprezbiteralnegó Panny Maryi 10 0 0  Z łp . Dlą. Promissorów 
tegóź Kościoła 300 Zip. dla Penitencyonarzów tegói Kościoła 100 Złp, pozostaną 
przy tey Kamienicy iako ciężar stósownie do Planu Klassyfikaeyi.



fi, Wypłaty Warunku 2 i 3 wyrażone z Ceny szacunkowey potręci sobie nabywca re-
sztuięca zaś Summę szacunkowy przy sobie zatrzyma , az do ukończenia Rlassy- 
fikacyi , ponastypieniu które" każdego Wierzyciela stósownie dc umieszczenia w 
Planie Klassyfikacy wraz z procentem oddaty nabycia zaspokoi 

ti. JezeU na pierwszym terminie Summa szacunkowa zaofiarowany będzie przysądzenie
stanowcze na rzecz ofiaroiycego nastypi w przeciwnym razie Cena szacunkówu 
3100 Złp. na termie 3ciem licytacyi znaczny będzie na dwóch trzecich części ta 
test do pięciti tysięcy Czterechset Złp . Summy i za tę Cenę sprzedany zostanie.

7. Niedopełniaiycy Warunków licytacyi utraci "Vadium na korzyść Sukcessora Jana-Nep:
Tschernok, oprócz tego nowa licytaęyia na iego zysk łub stratę, ogłoszony by­
łaby.

8. Cena szacunkowa w Summie 8100 Z łp , ustanowią się, która podług Warunków 6 do
dwóch trzecich części zniżony będzie,

D o takowey licytacyi wyznaczaiy się trzy termina:
Pierwszy dnia 28 Marca 1826 
Drugi dnia 2 Maia 1826 
Trzeci dnia 3 Czerwca 1826

Wzywaiy s ę zarazem wszyscy wierzyciele hipoteczni i osoby prawo (rzeczone inaiycy, 
ażeby pod prekluzyiy na pierwszym terminie licytacyi, złożyli na audyencyi Trybunału 
wszelkie tytuły swych wierzytelności z wykazem pretensyi i ustanowieniem Adwokata.

W  Krakowie dnia 12 Grudnia 1825 roku.
(podpisano) Kulirzkoioski, Pisarz Trvb.

W  dniu 24 r. b, 1826 o godzmie 9ley z rana w Krakowie w gmachu Suki'mnie, odbę­
dzie się w drcdze exekucyi Sydowey licytacyia zatradowanych rui lotności, iako to Obra- 

' zów , Zegaiu, Cyny, Stolarszczyzny i innych sprzętów. 1 rem. Ladszaftów, Komody, Ka­
napy Idney. Krzesełek , iako też różnegc gatunku kamieni do dewizk, Krwawników , Ja­
spisów, topażow, &c. 8tc. Chęć licytowania maięcych, zaprasza się z gotowemi pienigdzhn.

W  Krakowie dnia 17 Stycznia 1826 r.
H. Sn/omoński, Kem: Silił.

Dnia 19 b. m < i r. w Mieście Chrzanowie Okręgowem o godzinie lOtey z rana, a o 
3ciey z południa, wydzierżawione zostanę przez publiczny licytacyię dochody całego Donn’  
pod L. 350 sytuowanego. a to na lat dwa. Chęć przeto kupna maięcy- , zaopatrzeni w 
Vadium Zip. 4q na oznapzony czas i ńiieysce przybędę , gdzie Warunki dziorźawy przed n- 
cytaię odczytane zostanę, —  W  Chrzanowie dnia 15go Stycznia 1826 r.

To masz Jatcorski, Kom Sęd.

W dniu 20 Stycznia r. b. 1826 o godzinie 10 ranney, w Kratce yie w Rynku głów ­
nym w Gmachu Sukiennice zwanym, w drodze exekuSfS Sydowey, odbędzie się publiczna 
ticytecya, BincLy perłami wysadzonej- która aż do momentu licytacyi k..źdegc dnia od go­
dziny: Iwszy d i 3ciey popołudniu w kancellaryi podpisanego Komornika przy ulicy S. Joze­
fa pod L. 96 widziany bydź może, o czem Prześwietna Publiczności stósownie do Art: 54 
Ust: Exek: potrzykrotnie zawiadomiony zostaie, przytym po licytacyi tey‘, sprzedany zosta­
nie para Kulczyków dyksteinami wysadzanych , i Kanaka złotego. Chęć zatym licytowa­
nia m aięcych, szczególnie Co do bindy zaopatrzonych w Vadium naymihey Złp. 90, podpi­
sany Komornik na czas i mieysce oznaczone zaprasza.

W  Krakowie dnia 10 Stycznia 1826 roku,

Teodor Jm ootski, Kom:' Sęd.

Perlaie się do publicznej’ wiadomości, iż w Domu Nro31 w Sttadomiu przy Krakowie 
sg na składzie Kuffy do sprzedania, ktoby sobie życzył takowe nabydź, ma się uóac do Do-* 
mu Właściciela pod tett sam Numer,


